
Minister Ochab

o najważniejszych zadaniach rolnictwa
WARSZAWA. W drugim 

dniu konferencji kierowników 
wojewódzkich zarządów rol­
nictwa i zarządów PGR. zwo­
łanej do Warszawy w przede 
dniu kampanii wiosennej, 
dłuższe przemówienie wygło­
sił tnin. rolnictwa — Edward 
Ochab. Omówił on najpil­
niejsze zadania stojące przed 
rolnictwem i służbą rolną o- 
raz ustosunkował się do postu 
latów i sugestii zgłoszonych 
podczas dyskusji.

Minister Ochab stwierdza­
jąc, że najważniejsze obecnie 
zadania, w dziedzinie rolni­
ctwa zawarte są w wytycz­
nych KC PZPR i NK ZSL w 
sprawie polityki rolnej, scha­
rakteryzował sytuację na wsi

LIST KC PZPR DO KOBIET POLSKICH

Pomyślności w pracy 
zawodowej i społecznej 
w życiu osobistym i wychowaniu dzieci

oraz potrzeby rolnictwa. Jeśli 
chodzi o zadania na okrea 
wiosenny, to na ich czoło 
min. Ochab wysunął zagospo­
darowanie ziemi pozostałej 
po rozwiązanych spółdziel­
niach produkcyjnych oraz 
gruntów, nie uprawianych do 
tychczas z różnych powodów 
przez PGR-y.

Wiele uwagi poświęcił mi­
nister często poruszanej w 
czasie konferencji sprawie za­
opatrzenia rolnictwa w nawo­
zy, podkreślając konieczność 
oszczędnego i racjonalnego 
gospodarowania nimi.

Minister rolnictwa omówił 
też sprawy samorządu rolni­
czego oraz znaczenie służby 
rolnej w rozwoju kółek rolni­
czych, zrzeszeń plantatorów, 
w reaktywowaniu spółdziel­
czości ogrodniczej 1 mleczar­
skiej oraz w pracy rad robot­
niczych v7 PGR-ach.

Plakat na Międzynarodowy 
Dzień Kobiet (8 marca) wg. 
projektu artysty grafika — 
A. Laurman-Waszewskiej.

Fot. - CAF

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet Wojewódzki 
Komitet Zjednoczonego Stronnictwa I.udowego w Kosza­
linie składa wszystkim kobietom naszego województwa 
najserdeczniejsze życzenia. W dniu Waszego święta 
życzymy Wam wiele szczęścia 1 radości w życiu osobi­
stym oraz dobrych wyników w pracy zawodowej i spo­
łecznej dla dobra Polski Ludowej.

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet serdeczne 
pozdrowienia i życzenia wielu dalszych osiągnięć w pra­
cy zawodowej oraz zadowolenia i radości w życiu oso­
bistym i rodzinnym przesyła wszystkim kobietom wo­
jewództwa koszalińskiego

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
W KOSZALINIE

Pozdrawiamy 

kobiety Ziemi Koszalińskiej

Z okazji Dnia Kobiet Ko­
mitet Centralny PZPR przesy 
ła kobietom polskim serdecz­
ne pozdrowienia.

Miliony kobiet swą pracą 
zawodową wnoszą twórczy 
wkład w rozwój gospodarki 
i kultury narodowej. Partia 
r asza wysoko ceni ich trud 
i będzie stwarzać coraz lep-

(Dokończenie na str. 2)

Czego sobie życzę
w dniu święta

W związku z Międzynarodo 
wym Dniem Kobiet Zarząd 
Woj. Ligi Kobiet w Koszali­
nie wystosował list do kobiet 
naszego województwa, w któ­
rym m. in. czytamy:

Pozdrawiamy kobiety pracu 
jące wsi i życzymy im, aby 
osiągały jak- najlepsze wyni­
ki dla siebie i dla do­
bra wszystkich ludzi pra­
cy.

Pozdrawiamy kobiety pra-

Słowa uznania — 
to za mało

Uroczysta 
akademia 
z okazji
Dnia Kobiet

W dniu wczorajszym odby­
ła się w Wojewódzkim Domu 
Kultury uroczysta akademia 
z okazji Dnia Kobiet zorgani­
zowana przez Wojewódzki Za­
rząd Ligi Kobiet.

Po krótkim zagajeniu, .któ­
rego dokonała przewodniczą­
ca Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Kobiet ob. Frączakowa, 
odbył się koncert z udziałem 
Koszalińskiej Orkiestry Sym­
fonicznej i solistów Bałtyckiej 
Opery w Gdańsku.

OBRAZ uzyskiwany tą „tech 
niką“ lśnił wesołymi barwami i 
spokojną gładkością. Doskonale 
nadawał się na laurki, których 
też rozdawaliśmy co niemiara. 
Sporą ich kolekcję dostarczyły 
kolejne marcowe dni kobiet.

W tych dniach mówiło się i p| 
salo o równouprawnieniu — o 
równym z mężczyznami starcie 
kobiet do nauki, zawodu, stano- 
witka, działalności politycznej i 
społecznej, o żłobkach — wkU 
nych pałacykach zapewniających 
opiekę dzieciom 1 spokój ich 
matkom, o stale rosnącej opiece

(Dokończenie na str. 2)

cujące w' przemyśl*, transpor 
cle, w spółdzielniach pracy 
i handlu i życzymy im, aby 
przez stosowanie zasad osz­
czędności. przez podnoszenie 
wydajności, przez obniżki 
kosztów własnych, przyczynia 
jąc się do zwiększenia docho­
du narodowego, podnosiły do­
brobyt i kulturę swego ży­
cia osobistego, rodzinnego i 
społecznego.

Z W LK przesyła następnie swe najlepsze życzenia 
kobietom pracującym w dziedzinie nauki, 

kultury, oświaty i zdrowia oraz gospodyniom domowym.
Pozdrawiamy kobiety — aktyw naszej organizacji — 

czytamy dalej w liście i życzymy, aby swą codzienną 
pracą dla dobra Ojczyzny, dla szczęścia wszystkich ludzi, 
przyczyniały się do utrwalenia pokoju, o który walczą 
wszystkie narody.

Pozdrawiamy kobiety pracujące na każdym stanowi­
sku j życzymy im, aby kierując się rozumnym prze­
świadczeniem, wypełniały swe zadania dla dobra na­
rodu. dla umocnienia kraju, przyczyniały się do podno­
szenia dobrobytu i kultury w całym kraju.

...pogoda
Dość pogodnie, od zachodu sto. 

pniowy wzrost, zachmurzenia. 
Temperatura nocą od minus 2 at. 
C do plus 5 st. C dniem. Wla- 
try południowo-wschodnie od ♦ 
do 7 m na sekundę.

Precz ze Speidlem!

Rewelacyjne
odkrycie
SZCZELINA
DŁUGOŚCI 75 DS. KM
NA DNIE MORSKIM

UCZONY amerykański z uni­
wersytetu w Columbii dr. 

Maurice Ewing, potwierdził wer 
sje, jakie krążą wśród uczonych 
na świecie, o istnieniu ciągnącej 
się nieprzerwanie po dnie mor­
skim szczeliny w skorupie ziem­
skiej.

Szczelina ta według oświad­
czenia dr Ewinga ciągnie się 
pod. oceanami od północnej do 
południowej części Atlantyku, 
zakręca wokół przylądka Dobrej 
Nadziei aż do Oceanu Indyjskie 
go, gdzie rozgałęzia się w kie­
runku Morza Arabskiego i No­
wej Zelandii, skąd dalej prowa­
dzi przez Antarktydę do Oceanu 
Spokojnego, wzdłuż kontynentu 
amerykańskiego.

Posiada ona według dokład­
nych obliczeń uczonych amery­
kańskich 75 tys. km długości, 
300 km szerokości i ń km trlębo- 
kośd.

Jak nas poinformował pra 
cownik Oddziału PCK w 
Miastku, były przewodniczą 
cy spółdzielni produkcyjnej 
Kłosiński z Barwina, pow 
Miastko, opuścił swoje go 
spodarstwo i samotoolnie za 
iąl nowe gospodarstwo, prze 
znaczone dla repatrianta. Do 
tychczas nikt nie potrafił 
zmusić Kłosińskiego do po 
wrotu na własne go/spodar- 
stwo.

Czy rzeczywiście nie ma 
takiej siły?

— Drogie „pogotowie". Tn 
mówi wydział oświaty Prezy 
dium PRN w Kołobrzegu. Od 
dłuższego już czasu na tere­
nie naszego powiatu odczu­
wamy brak atramentu i he 
dy szkolnej. Uczniowie w 
szkołach nie mają czym pi­
sać. Ani GS, ani PZGS, któ 
re zajmują się sprzedała' 
m. in. materiałów piśmien 
nych, nie przejmują się tym 
faktem.

Gdyby tak brakło wódki 
w sklepach, to sądzimy, te 
zainteresowane instytucje 
mocno by się tym przejęły 
i szybko wyrównały niedo­
bór,

Robotnicy nietrą paryskiego 
« grupą b. więźniów obozów 
koncentracyjnych na czele 
przechodzą ulicą Championnet 
wznosząc okrzyki: „Precz ze 
Speidlem!0. (Fot. CAF)

Wybory 
członków 
kolegiów orzekających

N* odbywających alę obecni, 
sesjach URN 1 l’KN dokonywa­
ne są wybory członków kolegiów 
urzekających ną rok 1S57 I 19SS. 
.lak dotąd, wybory takie w gro- 
madach przeprowadzono zostały 
w proc. Na najbliższej nato­
miast sesji URN nastąpi wybór 
członków kolegium orzekalacego 
przy Prezydium IVRX

Polscy marynarze 
bywają już 
na obcych siatkach

CTOPNIOWO zwiększa się 
** ilość polskich marynarzy 

przyjmowanych do pracy na 
jednostkach obcych bander. 0- 
statnio jeden z naszych radiote­
legrafistów zamustrował na sta­
tek szwedzki a 15 innych mary­
narzy ma być przyjętych ńa 
statki zachodnio-niemieckie.

W środę 6 bm. na pokładzie 
parowca „Puck" udał się z Gdy 
nl do Holandii porucznik żeglu­
gi wielkiej Ludwik Fldosz. W 
porcie holenderskim Fldosz 

i przejdzie na statek fiński 
j „Olofsborg”, na którym będz:r 
: pływał w charakterze III ofice-

Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do kilku kobiet różnych za­
wodów. Życzenia ich są zwykle, 
proste. Jakie dziś mleć może kat 
da kobieta pracująca. Czy zosta­
ną one zrealizowane? Nie wie 
my. Chclelibyśmy natomiast, aby 
się spełniły zarówno tym, z któ 
rymi rozmawialiśmy. Jak i wszy­
stkim bez wyjątku mieszkankom 
naszego województwa.

— Wywiad? Ze mną? — dzi­
wi się Henryka Majewska. bu­
fetowa z kawiarni „Mir" w Ko 
szalenie.

— Tak, dwie małe. Już poda 
ję — odpowiada na zamówie­
nie kelnerki. Podaje jej kawę i 
rozmyśla głośno.

— Chciałabym, aby ósmego 
marca kobiety nie musiały iść 
do pracy, abym dostała wczasy 
latem i mogła wypocząć, no 
i przede wszystkim chciałabym 
otrzymać mieszkanie w Koszali­
nie. Na marginesie dodam, że 
jestem mieszkanką tego miasta 
od 10 lat i przez 10 lat marzę 
o mieszkaniu.

— A w pracy zawodowej?
— Aby KZG zaopatrzyło wre 

szcie bufet w jakieś dania ba­
rowe. bardziej urozmaicone. Jak 
dotąd — goście nasi mogą wy 
hierać tylko między kiełbasą 
serdelową, a rzeszowską...

(Ciąg dalszy na str. 3)

„Złota kaczka”
za „Sprawę 
pilota Maresza“ 
i „Ostatni most“
Redakcja tygodnika

„Film” zorganizowała ple­
biscyt na najlepsze filmy pol­

eskie i zagraniczne wyświetlano 
w roku 1956. W plebiscycie u- 
czestnlczyło ponad 15 tys. wi­
dzów. którzy uznali za najlep­
szy polski film „Sprawę pilota 
Maresza” (otrztmał on ponad 
6 tys.'głosów). Na drugim miej 

I scu w plebiscycie znalazł się 
„Nikodem Dyzma" (3 tys^ gło­
sów). na trzecim — „Cień”.

Za najlepszy film zagranicz­
ny uznano „Ostatni most”, pro­
dukcji jugoslowiańsko-austriae- 
kiej, na drugim miejscu znalazł 
się „Diabeł wcielony”, a na trze­
cim — „Otello".

Plebiscyt został zorganizowa 
nv z okazji 10-lecia tygodnika 
„Film”. -Ufundowaną w związku 
z tvm nagrodę pod nazwą „Zło­
ta kaczka" otrzymali jako pier­
wsi — reżyserzy Leonard Bucz­
kowski I Hellmut Kautner. Na­
grody będą przyznawane co ro­
ku na podstawie plebiscytu czy­
telników.

Już niedługo 
powstaną
* Terenowe przedsię­

biorstwa budowlane
* Wojewódzki Zarząd 

Bud. Terenowego
Od pewnego już cum trwają 

w nauym województwie Inten­
sywne prac, nad reorganizacją 
budownictwa wiejskiego. W wy­
niku tych prac powstaną w każ­
dym powiecie terenowe przedsię­
biorstwa budowlane, a na szcze­
blu wojewódzkim — Wojewódzki 
Zarząd ""dwwnlctwa Terenowe­
go.

— We Francji pomyślni, 
przebiega zbiórka pieniężna na 
fundusz pomocy dla prasy 
komunistycznej i demokratyer. 
nej. Zebrano już ponad milion 
franków.

*

- DO WARSZAWY przybył 
z kilkudniowa wizvtą prze­
wodniczący rady produkcyjnej 
Egiptu, minister Huseiu Fah 
my.

Celem wizyty egipskiego go 
ścla. który pełni funkcję nne 
wndnjczącego rady, będąeąj 
odpowiednikiem naszej komi­
sji planowania, jest nawiąza­
nie dalszych kontaktów gospo­
darczych.

•

- W KAIRZB PODANO Ofi­
cjalnie do wiadomości, te Ka­
nał Sueskl będ^a ad piątka 
8 marca otwarty dla statków 
o wyporności poniżej 5(10 —% 
Żegluga będzie się mogła 
bywać tylko w dzień.

PRZEZ wiele lat uczono 
nas patrzeć na nasze ży­

cie przez różowy pryzmat a- 
slągnięć 1 sukcesów, czasem 
nawet przez jeszcze bardziej 
upiększający pryzmat z teore­
tycznych założeń lub dobrych 
chęci 1 zamiarów.



złożenie i.istow
UWIERZYTELNIAJĄCYCH 
PRZEZ AMBASADORA NRD 
W POLSCE

WARSZAWA. W dniu 7 bm. 
■n tąpca przewodniczącego Ra­
dy Państwa Stanisław Kul­
czyński przyjął na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Niemieckiej Re- 
publikl Demokratycznej w 
Polsce Josefa Hegena, który 
złożył swe llaty uwierzytelnia­
jące.

JM SAMOCHODÓW
Z ZACHODU PRZYSZŁO
DO GDYNI I GDAŃSKA

GDAŃSK. W ciągu ostatnich 
kilku tygodni porty Gdynia 
t Gdańsk przyjęty łącznie ok. 
SM samochodów osobowych 
przywożonych statkami z róż­
nych krajów Europy zachod­
niej.

Samochody te przywożą dla 
aleble zarówno marynarze 
statków PMH, zakupują je też 
Inne osoby.

1S WYGRANYCH PO IW TYS. 
zł w Śląskiej Karolince

KATOWICE. W oatatnlm cią­
gnieniu cieszącej sle coraz 
większym powodzeniem gry 
liczbowej ..Karolinki" padły 
rekordowe wygrane. 10 szczę­
śliwców. którzy trafnie wy­
kreślili po ♦ liczby, wygrało 
po blisko 172 tys. zł.

..MIASTECZKO BOBROW~
NA FASŁĘCE

OLSZTYN. W PGR Podagl, 
pow. Lidzbark, zakończono 
wstępne przygotowania do za­
łożenia ośrodka hodowli bo- 
bsów. Ośrodek powstanie na 
rzece Pasłęce, gdzie na wy­
znaczonym odcinku rzeki po. 
buduje się „miasteczko bo- 
brów“.

WYKRYCIE SIATKI 
SZPIEGOWSKIEJ 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM

MOSKWA. Dzienniki radziec­
kie „Prawda" i „Izwieatia" 
Zamieszczała dziś wiadomości 
o wykryciu 1 zlikwidowaniu 
przez władze bezpieczeństwa 
szwedzklei siatki szpiegow­
skiej działającej na terenie 
Estonii. Dochodzenia wykazały, 
że szpiedzy szwedzcy pozosta­
wali w kontakcie z wywiadem 
amerykańskim.

U zdemaskowanych szpiegów 
snalezlono podrobione doku- 
nienty oraz radiostacje, pie­
niądze, zegarki 1 broń.

POSIEDZENIE
RADY BEZPIECZENSTWĄ

NOWY JORK. Jak podaje 
agencja United Press, ■Wczoraj 
po południu zebrała się Rada 
Bezpieczeństwa. aby rozpa­
trzyć sprawę przyjęcia nowo­
powstałego państwa Ghana 
(dawna brytyjska kolonia Zło­
te Wybrzeże) w poczet człon­
ków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

„GRUPA ROBOCZA" 
CZTERECH PAŃSTW 
ROZPOCZĘŁA OBRADY

NOWY JORK. W środę w 
Waszyngtonie rozpoczęła obra­
dy „grupa roboczak eksper­
tów USA. Wielkiej Brytanii, 
Francji j Niemiec zachodnich, 
powołana przez cztery pań­
stwa dla omówienia proble­
mów zjednoczenia Niemiec 1 
bezpieczeństwa europejskiego. 
NRF reprezentuje szef wydzla 
łu politycznego w bońskim 
ministerstwie spraw zagranicz­
nych prof. Grewe, a pozosta­
łe trzy państwa zachodnie —■ 
teh przedstawiciele dyploma­
tyczni.

LATEM BR. PIERWSZE 
MANEWRY BUNDESWEHRY

BONN. Bońskle ministerstwo 
obrony pod sio w czwsrtek do 
wiadomości, te pierwszo ma­
newry Bundeswehry odbędą 
się latem br. . w Niemczech 
gaehodnlch (po raz pierwszy 
po 1» latach). Manewry zosta­
ną przeprowadzone z chwilą, 
kiedy pierwsze trzy dywizje 
piechoty zostaną uzupełnione 
przynajmniej do M proc, pro­
jektowanego stanu liczebnego.

Armia zaehodnlo-nlemlecka 
liczy obecnie około M tys. 
łołnlerzy. Przewiduje się, że 
do końca tego roku liczebność 
armii wynosić będzie 120 tys. 
Do tego czasu Niemcy zachod­
nio będą posiadały również 
dwie dywizje pancerne.

KOBIETY w LAOSIE 
UZYSKAŁY PRAWO GŁOSU

TOKIO. Jak donosi Agencja 
Nowych Chlń. Zgromadzenie 
Narodowe Laosu zatwierdziło 
jednomyślnie projekt nowej 
ustawy wyborczej przewidują- 
Mj przyznanie prawa głosu 
kobietom. Jednocześnie posta­
nowiono powiększyć liczbę 
ęgłonków Zgromadzenia Naro­
kowego z 3t do M.

Państwowa Rada i Komitet PAN 
do spraw pokojowego wykorzystania energii jądrowej 
przyjęły zarys planu perspektywicznego 

wykorzystania energii jądrowej w naszym kraju
WARSZAWA. 5 Inn., w drugim dniu toczących się w Pa­

łacu Kultury i Nauki w Warszawie obrad wspólnego posie­
dzenia państwowej rady dla spraw pokojowego wykorzystania 
energii jądrowej i komitetu do spraw pokojowego wykorzysta­
nia energii jądrowej PAN, po żywej dyskusji i wniesieniu 
szeregu poprawek, przyjęto zarys planu perspektywicznego 
wykorzystania energii jądrowej w Polsce.

Objęcie strefy 
Gazy 
przez siły 
policyjne ONZ

KAIR. Po czteromiesięcznej 
okupacji przez wojska Izraela, 
w nocy z środy na czwartek 
strefa Gazy formalnie przeszła 
pod zarząd ONZ. Około godz. 
21 siły policyjne ONZ wkroczy 
ly do tej strefy. W czwartek 
o godzinie 4 nad ranem — zgod 
nie z zapowiedzią gen. Dayana 
— wojska izraelskie rozpoczęły 
ewakuację Gazy. Całkowite wy 
cofanie się oddziałów izraelskich 
z tej strefy ma nastąpić w 
ciągu 24 godzin.

List KC PZPR do kobiet polskich
(Dokończenie ze str. 1) 

sze warunki ku temu, by 
mogły one jak najpełniej roz 
wijać swe zdolności i umie­
jętności, zdobywać wysokie 
kwalifikacje zawodowe i dzię 
ki temu zajmować w zakła­
dach pracy 1 w życiu pań­
stwowym miejsce zgodne z 
zasadą całkowitego równou­
prawnienia. Partia otacza sza

F
RANCUSKI dziennik „Au­
rorę" omawiając obszer­
nie politykę mocarstw za­

chodnich po ostatnich wydarzę 
niach na Bliskim Wschodzie 

stwierdza: ...Zachód nie próżnu­
je..." i tak Jest, ostatnie tygod­
nie w Waszyngtonie, Londynie 
i Paryżu, to liczne konferencje 
i spotkania dyplomatyczne, tia 
których mężowie stanu mo­
carstw zachodnich pracują nad 
spreparowaniem „eliksiru przy­
jaźni", który ma wyprowadzić 
ich politykę z impasu własnych 
sprzeczności na drogę przyjaż 
ni i współpracy.

Wynikiem tych tasiemcowych 
narad jest ogłoszenie komunika 
tu o spotkaniu Macmillana i 
Eisenhowera na Bermudach. 
Spotkanie to odbyć się ma w 
dniach 25 i 26 bm.

Ze wspólnego komunikatu bry 
tvjskiego i amerykańskiego wy 
nika, że Bermudy wybrane zo­
stały na miejsce spotkania Ei­
senhowera z premierem brytyj­
skim na propozycję rządu ame­
rykańskiego. W związku z tym, 
jak pisze francuska agencja in 
formacyjna w korespondencji z 
Londynu: „podróż Macmillana 
nie będzie miała charakteru po­
dróży do Canossy I będzie tak 
wyglądało, jak gdyby każdy z 
szefów rządu uczynił krok w 
kierunku drugiego". Agencje zn 
chodnie podkreślają równocześ­
nie, że Bermudy są terytorium

W po3]ętcj uchwale 
c?lonkowie Państwowej Ra­
dy i Komitetu PAN wy­
rażają przekonanie, że pełna rc 
alizacja planu perspektywiczne 
go w zakresie pokojowego wy­
korzystania energii jądrowej w 
Polsce jest możliwa jedynie 
przy oparciu naszych własnych 
wysiłków na najściślejszej współ 
pracy międzynarodowej. W tym 
zakresie zaleca się;

Wykorzystanie Zjednoczonego 
Instytutu Badań Jądrowych w 
Przygotowaniu kadr, a także w 
badaniach podstawowych;

wyslanienle z Inicjatywa roz­
szerzenia współpracy mlędzynaro 
dowci. w szczególności z kraja­
mi obozu socjalizmu, na zagad­
nienia związane z przemysłem 
atomowym, wymiana doświad­
czeń z zakresu technologii 1 pro­
dukcji, wzajemnym zaopatrzeniu 
w paliwo jądrowe, materiały re­
aktorowe, aparaturę Itp.

cunkiem kobiety-matki, wy­
chowujące młode pokolenie 
naszego narodu. Partia z u- 
znaniem stwierdza rosnącą 
aktywność kobiet w życiu 
politycznym i społecznym,

OKRES, który przeżywamy, 
obfituje w różnorodne trudności. 
Na skutek trudnej sytuacji go­
spodarczej poziom życia bardzo 
pokaźnej części ludzi pracy w 
Polsce Jest ciągło Jeszcze zbyt 
niski. Wiele tysięcy rodzic tyje 
w złych warunkach mieszkanio­
wych. Szczególnie dotkliwie od­
czuwają wszystkie bolączki co­
dziennego życia kobiety.

Partia 1 władza ludowa po­
dejmuje i podejmować będzie 
kroki zmierzające do popra­
wy warunków życia kobiet. 
Widzimy konieczność takiego 
rozwiązania sprawy dodat­
ków rodzinnych, by umożli­
wić matkom wielodzietnym 
poświęcenie się Wychowaniu 
dzieci. Może to następować 
stopniowo, w miarę finanso* 
wych możliwości państwa, w 
miarę wzrostu produkcji i 
zwiększenia dochodu narodo­
wego.

W DNIU KOBIET Komitet 
Centralny Polskiej ZJednoczo 
nef Partit Robotniczej prze­
syła kobietom polskim, robot 
nicomę chłopkom, pracowni­
com oświaty, kultury, służby 
zdrowia, handlu 1 administra 
cJL gospodyniom donyiwym 
— serdeczne życzenia pomyśl 
ności w pracy zawodowej 1 
społecznej, w życiu osobistym 
t wychowaniu dzieci.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
Warszawa, 8 marca 1957 r.

brytyjskim 1 że „wybór tego 
miejsca na spotkanie Eisenho­
wera z szefem rządu brytyj­
skiego ma w pewnym stopniu 
symboliczne znaczenie pojed­
nania".

Z komunikatów oficjalnych 
nie wynika, co będzie przedmlo 
tern rozmów na Bermudach.

Powołując się jednak na in 
formacje pochodzące z brytyj­
skich kół parlamentarnych agen 
cja Reutera donosi, że w kolach

Bermudy lekarstwem 
na sprzeczności...

tych liczy się na poruszenie 
przez Macmillana i Eisenhowe 
ra następujących zagadnień:

OBECNE STANOWISKO W 
SPRAWIE SUEZU. Wielka Bry­
tania pragnęłaby jak najrych­
lej zawrzeć z Egiptem porożu 
mienie tymczasowe w sprawie 
użytkowania Kanału Sueskiego, 
zanim dojdzie do porozumienia 
długoterminowego w tej spra­
wie.

BRYTYJSKIE KŁOPOTY FI­
NANSOWE I NAFTOWE. Jed­
nym z bezpośrednich następstw 
blokady Kanału sueskiego i zni­
szczenia rurociągów syryjskich 
było wprowadzenie racjonowa- 
nia paliwa płynnego w W. Bry- 
Unii, która poza tym muslata 
przystąpić do zakupu produk­
tów naftowych za dolary.

DOKTRYNA EISENHOWERA 
I SPOSOB, W JAKI PRZYJMO 

WANĄ ONA JEST W KRA-

Wykorzystanie wszystkich mo­
żliwości organizacji międzynaro­
dowych, a w szczególności Mię­
dzynarodowej Agencji Atomowej 
oraz wszczęcie kroków dla zapew­
nienia rozwoju pracy naukowej 
i technicznej na drodze porozu­
mień dwustronnych ze wszygtkl 
mi krajami.

Realizacja planu perspektywlcz. 
nego — oświadczył zamykając 
obrady prof. Leopold Infeld — 
przyczyni się zarówno od podnle 
sienią poziomu naszej nauki, jak 
również do dźwignięcia naszego 
kraju z zacofania i uczyni go 
przygotowanym do wejścia w roz 
poczynającą się erę atomową.

Kolegium Min. Sprawiedliwości 
obradowało 

nad sytuacją w więziennictwie
WARSZAWA. W związku z 

przejęciem więziennictwa przez 
Ministerstwo sprawiedliwości spe- 
cjalne komisje dokonały pnd ko­
niec ub. roku — na polecenie mi­
nistra sprawiedliwości — dorąźnej 
kontroli wszystkich więzień w 
kraju. W toku dokonywania lu­
stracji komisje Interesowały się 
całokształtem życia więziennego 
oraz warunkami sanitarnymi 1 
stanem pomieszczeń, przeprowa­
dzono bardzo wiele bezpośred­
nich rozmów z więźniami oraz 
przyjęto od nich szereg skarg. 
W niektórych zakładach karnych 
na rozmowy te zgłosiło się po­
nad 50 procent więźniów. Wyniki 
prac -komisji były przedmiotem 
obrad Kolegium MinlstersIwJ 
Sprawiedliwości.

Analizując dostrzeżone przez 
komisje braki dotyczące zarówno 
metod wychowawczych jak 1 wa­
runków bytowych więźniów, ko- 
legium stwierdziło, że przyczyną 
tego niezadowalającego często 
■tanu Jest brak należycie opraco- 
wanycb metod reedukacji i nie­
dostateczne przygotowanie facho­
we służby Więziennej oraz braki 
w zakresie zakwaterowania więź­
niów. Na kolegium wskazywano, 
że więziennictwo nasze dysponuje 
wielu starymi 1 zaniedbanymi bu­
dynkami, które wzniesiono lub 
przystosowano jeszcze w okresie 
zaborów. W niektórych zakla- 
dach karnych panuje prymityw, 
szczególnie w zakresie urządzeń 
sanitarnych. Bardzo trudna była 
sytuacja w więziennictwie przed 
ogłoszeniem amnestii. Obecnie 
liczba więźniów uległa ogromne­
mu zmniejszeniu — o ok. 00 proc. 
Stwarza to możliwość lepszego 
rozmieszczenia więźniów 1 popra­
wy warunków lokalowych.

Podkreślano Jednocześnie. lź u- 
nowocześnienie 1 należyta konser­
wacja budynków jest sprawą bar­
dzo pilną. Dotychczasowe zanie­
dbania na tym odcinku będą stop­
niowo usuwane.

Jest to zagadnienia ważne, gdyż 
w nieodpowiednich warunkach 
trudno byłoby realizował- choćby 
najlepsze koncepcje penitencjar­
ne.

Jeżeli chodzi o wyżywienie — 
stwierdzono, że ustalone normy 
są dla ogółu więźniów właściwe 
i dostatecznie kaloryczne z wy- 
latkiem więźniów młodocianych 
I zatrudnionych w rolniczych o- 
środkacli pracy. Dla tych katego 
ril więźniów normy wyżywienia 
należy skorygować. Polecono tel 
wzmóc kontrolę nad przyrządza­
niem posiłków.

Uczestnicy posiedzenia mówili, 
lź poziom pracy służby więzien­
nej w ostatnim okreale znacznie 
ale poprawił. Zebrane przez ko­
misje zarzuty niewłaściwego za­
chowania się funkcjonariuszy 
więziennych w stosunku do ■więź­
niów odnoszą tlę z reguły do ml-

JACH BLISKIEGO WSCHO­
DU. — W zzczególnośct ocze­
kuje tlę, źe Eisenhower poin­
formuje Macmillana o treści 
awych rozmów przeprowadzo­
nych ostatnio w Waszyngtonu 
a królem Saudem oraz z kłtg- 
elem Iraku.

W dobrze poinformowanych 
kolach politycznych i dzienni­
karskich na Zachodzie twierdzi 
się, iż podstawowym problemem 
konferencji bermttdzkiej, który 
zostanie poruszony przez Mac­

millana będzie sprawa „doktry 
ny Eisenhowera", której założę 
nia negują na korzyść USA 
wpływy W. Brytanii na Bliskim 
Wschodzie.

Zapowiedź spotkania trzech 
szefów rządów w najbliższej 
przyszłości znalazła już odbicie 
w prasie zachodniej.

Dziennik „DAILY TELE- 
GRAPH" pisze: „Od kiedy Mac 
millan został premierem nie ro 
bil on tajemnicy z tego, że W. 
Brytania powinna za wszelką 
cen? żyć w przyjaźni ze Stans 
mi Zjednoczonymi. Podkreślił 
on jednak równocześnie, że jego 
wyobrażenie o prawdziwym part 
nerttwie opiera się na wzajem­
nym szacunku 1 że nie zamia

Z życia partii

Wojewódzkie Konferencje
partyjne

na temat prasy
W ostatnim okresie odbyły 

się wojewódzkie konferencje 
partyjne w Poznaniu, Wrocła­
wiu, Łodzi. Zarówno w refe­
ratach jak i w dyskusji, pod­
dano m. in. ocenie pracę wo­
jewódzkich organów partyj­
nych.

W referacie na konferencję 
sprawozdawczo-wyborczą Po­
znańskiej Wojewódzkiej Or­
ganizacji Partyjnej czytamy 
na ten temat:

„Zarówno „Gazeta Poznań-

nlonego okresu. Wszelkie tego ro­
dzaju wypadki są przedmiotem 
postępowania wyjaśniającego. Je­
dnocześnie stwierdzono, iż należy 
objąć przeszkoleniem pewną licz­
bę pracowników więziennictwa, 
którzy nie mogą sprostać stawia­
nym im wymaganiom.

Ministerstwo umożliwi 1m uzy­
skanie pełnego przygotowania za­
wodowego.

Ustalono również, te praca wy­
chowawczą w więziennictwie po- 
■winna opierać się o właściwą se­
gregację więźniów, a więc m. tn. 
oddzielenie recydywistów od lu­
dzi pierwszy raz odbywających 
kary oraz o system progresywny 
polegający na stosowaniu coraz 
większych ulg w odbywaniu ka­
ry w miarę postępów w reedu­
kacji więźnia. Zwrócono uwagę 
na konieczność stworzenia właści­
wych warunków leczenia więź­
niów oraz poprawienia stanu bhp 
w więziennych zakładach produk­
cyjnych.

Należy dodać, lź ministerstwo 
opracowuje obecnie projekt usta­
wy o więziennictwie oraz nowy 
regulamin więzienny.

Słowa uznania-to za mało
(Dokończenie ze str. 1) 

nad zdrowiem matki 1 dziecka, 
o ustawach broniących Interesów 
kobiet. Okruchy prawdy ozdobio­
ne szychem jednostronności ukła­
dały się w sielankowy obraz „zło­
tego wieku1* kobiet.

Ostatni burzliwy okres, tak 
głęboko przeżyty przez nasz 
naród, okres tragicznych roz­
rachunków z przeszłością, uła­
twia dziś, niewątpliwie, oce­
nę naszej sytuacji, w tym tak­
że sytuacji kobiet. Atmosfera 
zdrowego krytycyzmu 1 trzeź­
wego rozsądku, jaka zapano­
wała w kraju, sprzyja doko­
naniu rzetelnej oceny doli ko­
biet, sporządzeniu bilansu 
„ma" 1 „winien" kobiet w 
trzynastym roku władzy ludo­
wej.

Nawet najbardziej migaw­
kowe spojrzenie na życie 1 
pracę naszych kobiet nieod­
parcie nasuwa pewne wnio­
ski.

Najwyższy tui pnywródć sea- 
runek 1 należną rangę bynaj­
mniej nie drugoplanowym spra 
wom domu, rodalny, wychowa-

rza on dopuścić do tego, aby 
W. Brytania stała się satelitą 
USA..."

„DAILY EXPRESS" sądzi, 
że spotkanie tego rodzaju nale 
ty ocenić jako bardzo szczęśli­
we pod jednym warunkiem: „że 
ci, którzy się tam spotkają uzna 
ją silę W. Brytanii jaku Impe­
rium".

CZY spotkanie na Bermudach 
wpłynie na zacieśnienie sto 

sunków przyjaźni między Stana 
mi Zjednoczonymi, a Anglią i 
Francją — należy wątpić.

Rozwój sytuacji politycznej 
w chwili obecnej w dobitny spo 
•ób udawadnia, że W. Brytania 
i Francja nie mogą już powro­
cie do swojej utraconej świet 
ności. państw „mocarstwowych", 
źe ich pozycje i ich wpływy w 
krajach zależnych i kolonia! 
pych zajmują dziś Stany Zjcd 
noczone.

Wiadomo powszechnie, że o 
Ile energiczni Amerykanie nie 
zaprzestaną — co jest więcej 
jak pewne — zajmować miejsce 
Anglii i Francji w Afryce — 
na Bliskim i Dalekim Wscho­
dzie, to dość trudno będzie 
Macmillanowl i Molletowi doga 
dać się z Eisenhowerem. W tej 
sytuacji zamiast złagodzenia 
sprzeczności — Bermudy mogą 
przyczynić się poważnie do ich 
zaostrzenia.

3.^

ska“ jak i Inne dzienniki 1 ty­
godniki winny torować ną 
swych łamach drogę tenden­
cjom postępowym w partii, 
walczyć z dogmatyzmem 1 
skostnieniem, a równocześnie 
dawać większy niż dotych­
czas odpór próbom atakowa­
nia partii, potępiania wszyst­
kiego czego dokonano w cią­
gu 12 lat, próbom podważa­
nia nienaruszalnych zasad 
partit, jej internacjonalizmu. 
Organizacje 1 instancje partyj­
ne winny przeciwstawić się 
nieuzasadnionym atakom na 
prasę, wypływającym częsta 
z niezrozumienia roli pras?, 
z chęci obrony przestarzałych 
i konserwatywnych poglą­
dów".

Również podczas kohferen- 
cji partyjnej we Wrocławiu 
wiele mówiono na temat pra­
sy. Jak pisze „Gazeta Ro­
botnicza", relacjonując prze­
bieg obrad: „Wielu dyskutan 
tów krytycznie ustosunkowa­
ło się również do prasy pol­
skiej. Towarzysze postulo­
wali — szczególnie pod adre­
sem „Gazety Robotniczej", 
która jest organem KW — by 
w o wiele większym zakresie 
poruszała na swych łamach 
tematykę partyjną, by uogól­
niała nowe doświadczenia w 
pracy partyjnej i krytycznie 
oceniała działalność instancji 
1 organizacji partyjnych. Na 
łamach naszej „Gazety" — mó 
wił tow. Laskowski z Biela­
wy i inni — chcemy mleć dy 
skusje na tematy ideologicz­
ne, chcemy, żeby do naszej 
„Gazety" pisali również dzia­
łacze partyjni.

nla młodego pokolenia. Trzeba 
raz na tiwwe skończyć z głu­
pim i szkodliwym lekceważeniem 
jakże zapracowanych „nie pracu­
jących kobiet". Na pozycje kn. 
biet w naszym społeczeństwie 
składa się nie tylko ich praca w 
fabryce, uczelni czy na wsi, ale 
także Ich praca w domu. Ich rolą 
w rodzinie.

Nie można Jednak poprze­
stawać na wyrażaniu kobie­
tom słów uznania 1 podziwu^ 
nie wolno bezczynnie 1 bez­
radnie kontemplować Ich co­
dziennego trudu i wyrzeczeń. 
Trzeba im pomóc, trzeba ul­
żyć zbyt ciężkiemu brzemie­
niu. Jak to zrobić?

Nad tym pytaniem powin­
niśmy się wszyscy zastanowić 
i to nie tylko w Dniu Kobiet. 
Wszyscy, to znaczy — partia 
i rząd, związki zawodowe t 
Liga Kobiet, Instytucje gospo­
darcze, handlowe 1 komunal­
ne. Można i trzeba znaleźć 
takie środki, które uczyniłyby 
życie kobiet lżejszym i lep­
szym. Oczywiście, byłoby roz­
wiązaniem znaczne zwiększe­
nie dodatków rodzinnych — 
niestety, wiemy dobrze, że na 
to nas dziś jeszcze nie stać. 
Trzeba szukać innych dostęp­
nych rozwiązań, takich Jak 
wprowadzenie półetatów dla 
kobiet, stworzenie rzeczywi­
stych perspektyw finansowych 
dla chałupnictwa, dla zespo­
łów spółdzielczych, blokowych 
punktów usługowych itp., a 
przy tym potrzebna Jest szyb­
ka I powszechna rewolucja w 

. także zacofanym u nas go­
spodarstwie domowym.

Nie miejsce tu na wylicza­
nie wszystkich sposobów ul­
żenia pracy kobiet, ułatwie­
nia im rzeczywistego korzy­
stania z równouprawnienia 
bez jednoczesnej rezygnacji z 
rodziny, domu, wychowania 
dzieci. Jedno Jest pewne — 
już. dziś w naszej niełatwej 
sytuacji sporo można . zrobić 
w tej dziedzinie.

Toteż w Dniu Kobiet żr- 
czymy Im, by nadchodzący 
rok ujął im trosk 1 kłopotów, 
zawodów 1 rezygnacji, a w za­
mian przyniósł więcej latyt-' 
fakcjl i radości.

Ostrzeżenie
Komenda Milicji Obywatelskiej 

woj. waruawuklecp ostrzega 
przed kupnem niamrn <o 11 rże­
nia elektrycznych marki „RHE1N- 
METALŁ" — nr nr fabryczne! 
SiSltt. 21Ż5M, Ż1MSŚ, S127M. M2S11, 
21MM. 21*554, 1113*1. 1HT07, żltU^ 
ąkridilonych p*_ąxkodę

Ochmistrz- 
przemytnik 
dostał się 
w ręce prokuratora

Wszystkie dotychczasowe ny 
lonowo-zegarkowe przestępstwa 
marynarzy PMH bledną przy 
próbie przemytu dokonanej 
przez ochmistrza ze statku 
„Warmia", który przybył ostat­
nio do Gdyni z portów zachód 
niej Europy.

Dyżurujący przy trapie cel­
nik zwrócił w pewnej chwili 
uwagę na podejrzany wygląd 
schodzącego na ląd Feliksa Ze­
gadłowicza. W' rezultacie ścis­
łej rewizji przy ochmistrzu- 
przemytniku znsleziono 20 kg 
sztucznej biżuterii ocenianej na 
blisko pół miliona zł, czek na 
1000 dolarów wystawiony na 
jeden z banków hamburskfch, 
4500 marek zachodnio-niemiec- 
kich 1 szereg Innych wartościo 
wych przedmiotów.

Przedsiębiorczym „bohaterem" 
nieudanej próby przemytu zaję 
ly się organa prokuratury wo­
jewódzkiej w Gdańsku.



Czego sobie życzę -w dniu naszego święta Westchnienia melomana
(Dokończenie ze str. 1)

— Jakie mam życzenie? O 
czyni marze? O, to są pytania 
bardzo osobiste — zastrzegają 
co stwierdza Danuta Brodzka.

Na zdjęciu: Danuta Brodzka

— Nam chodzi właśnie o ta 
kie osobiste życzenia. Jest 
przecież święto kobiet!

Tak, rozumiem, poddają się 
Otóż jestem z zamiłowania

„NOWA HUTA" — Tata, mama, 
tnoja żona 1 ja (dozw. od lat 12).

Seanse o godz. 16, 13 1 20.
WDK — Sąd Boży (dozw. od 

Ut 16). Seanse Q godz. 17 1 19.
„MUZA" — nieczynne.
„ZACISZE" — Czerwona ober­

ża (dozw. od lat 13).
seanse o godz. 17 1 U.
MPRB — nieczynne.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko- 
azalinle.

PROGRAM I
na dzień l marca (piątek)

Program dnia: 3.19, 11.50, 17.00.
Wiadomości: s.oo, e.oo, 7.oo, s.oo, 

12.04,, 15.00, 19.00, 21.00, 23.00.
Od godz. 5.00 do 8.15 transmisja 

pr. II. 8.20 Muzyka tan. 8.35 Mu­
zyka I aktualności. 12.10 Aud. dla 
wsi. 12.30 „Człowiek, który judzie 
na tygrysie" — fragm. pow. Bha- 
bant Bhattacharya. 13.00 Radź, 
muzyka lud. 13.25 Fala 56. 13.40 
Maklakiewicz: I-sza suita z baletu 
„Złota kaczka". 14.00 „Nie rozu­
miem, co śpiewacie" — aud. dla 
kl. I 1 IB 14.20 Duety Instrumen­
talne. 14.45 Pieśni kompozytorek 
polskich. 15.10 Koncert orkiestr 
rozr. 16.00 Z życia Zw. Radź. 16.30 
Koncert polskich laureatek mię­
dzynarodowych konkursów w Pol­
ecę. 17.05 Rad. kurs nauki jęz. 
rosyjskiego. 17.25 Korespondencja 
z krajów demokr. lud. 17.35 Śpie­
wa zespól „Śląsk". 18.00 „Zapach 
cesarzowej" — fragm. pow. Leo­
nida Grabara. 18.20 Aud. aktualna. 
18.30 Melodie tan. 19.05 Radiosta­
cja młodości. 19.30 Koncert lymf. 
21.30 Ze świata jazzu. 22.00 Mu­
zyka rozrywkowa 1 taneczna.

PROGRAM II na fali 367 m
Pa dzień 8 marca (piątek)-

Program dnia; 6.55, 15.05.
Wiadomości: 5.00. 6.00, 7.00, 8.00, 

3.20, 12.04. 16.00, 18.30, 20.00, 23.50.
5.06 Skoczne melodie. 5.30 Roz­

maitości roln. 6.10 Muzyka. 6.25 
Kalendarz rad. 6.30 Gimnastyka. 
6 40 Piosenki różnych narodów. 
7.10 Melodie na organach kino­
wych. 7.20 Gawęda dla drużyno- 
v ych. 7.30 Muzyka popul. 8.06 
Przegląd prasy. 8.15 Melodie ope­
retkowe. 8.36 Muzyka symf. 9-oo 
„Jarosław Mądry 1 jego dwór" 
— aud. dla kl. V. 9.40 „Nasz ko­
lega mały miś" — aud. dla przed­
szkoli. 10.00 „Przygoda Bernarda 
L " — opow. Gabriela Karskiego. 
10.20 Muzyka oper. 11.00 Koncert 
symf. 12.10 Aud. dla wsi, 15.10 
„Na swojska nutę". 15.30 „Ban­
kructwo małego Dżeka" — ode. 
pow. Janusza Korczaka — dla 
dzieci. 19.05 Utwory skrzypcowe. 
10.20 Gra zeepół Górkiewicza i 
Skowrobakiego. 16.50 „Małżeństwo 
szkła z żywicą" — pog. 17 00 Mu­
zyka dla wszystkich. 17.40 Na war­
szawskiej fali. 18.00 Muzyka tan. 
18.35 Muzyka 1 aktualności. 19.00 
Magazyn muzyczny. 19.40 Radiowa 
spółdzielnia satyryczna. 20.23 Kro­
mka sportowa. 20.45 „Zloty gar­
nek" — słuch, wg pow. E. T. 
Hoffmana. 22.15 Koncert kameral­
ny. 22.35 Muzyka rozr. 1 tanecz­
nia. 23.00 Muzyka taneczna.

.okropną" kuchtą. Lubią go­
tować i chciałabym wreszcie 
mieć mieszkanie z własną ku­
chnią, na której mogłabym 
smarzyć konfitury...

— ...i częstować nimi znajo 
mych?

— Oczywiście! A wszystkim 
kobietom życzę mężów, któ­
rzy by pomagali bez oporów 
w pracach domowych, no i 
dzieci, żeby były dobre i pię­
kne.

I jeszcze jedno życzenie pod 
adresem naszych wydaw­
nictw: chciałabym, aby wyda 
wano dużo dobrych reproduk 
cji malarstwa i grafiki, bo 
mieszkania nasze są skazane 
na potworne oleodruki, z gło­
wami górali lub jeleniami. 
Okropność! Może sprzedawca 
mi takich „dzieł" zajęłaby się 
milicja? — kończy pół żar­
tem, pół serio p. Brodzka.

PS. Zdjęcie, jakie zrobił 
nasz fotoreporter, mówi za sie 
bie. Kuchnia kuchnią, ale coś 
się p. Danusi przypomniało 
i musi natychmiast sprawdzić 
w swojej bibliotece. Zawód 
kierownika działu instrukcyj 
no-metodycznego Wojewódz­
kiej Biblioteki Publicznej bie 
rze górą nad zamiłowaniami 
gospodarczymi. Kto wie. czy 
w tej chwilą coś tam się nie 
przypala...

— Czego sobie życzę?
— Doprawdy, spośród nie­

zliczonych marzeń, wybór jest 
bardzo trudny — mówi z u- 
śmiechem dr Irena Szumska.

Jestem młodą lekarką. Dla­
tego też pragnieniem moim 
jest przede wszystkim zdoby­
cie zaufania swoich, pacjen­
tek.

Pragnęłabym również uzy­
skać specjalizację lekarską 
pierwszego stopnia z jak naj­
pomyślniejszym wynikiem, bo 
od tego przecież będą zależały 
wyniki dalszej mojej pracy.

Na zakończenie dr Irena 
Szumska wyraziła życzenie, 
zgodne zresztą z życzeniami 
wielotysięcznej rzeszy lekarzy, 
a mianowicie: polepszenia wa 
runków pracy.

No cóż, od siebie zaś dorzuć 
my sakramentalne: oby ży­
czenia stały się rzeczywisto­
ścią.

* • «
— Moje życzenia w dużej 

mierze związane są z wykony 
wanym przeze mnie zawodem

— mówi nauczycielka Jadwi­
ga Moskwa.

Uważam, że byłabym szczęś­
liwą, gdyby począwszy od 
dnia dzisiejszego, wszyscy mol 
wychowankowie otrzymywa­
li noty bardzo dobre.

Niemniej ważnym tycze­
niem, którego spełnienia z nie 
cierpliwością będą oczekiwać 
— to zorganizowanie dla dzie­
ci naszego miasta więcej o- 
środków zainteresowań, jak 
np. kluby dziecięce itp.

— Czy oprócz tego ma pa­
ni jakieś życzenia osobiste?

— Tak. Chciałabym osiąg­
nąć jak najlepsze wyniki w 
swej pracy oraz pomyślnie u- 
kończyć rozpoczęte studia fi­
lologii polskiej.

Artysta-plastyk — Ludmiła 
Foplel-Fedorowdcz — ma dwa 
życzenia!

Pierwsze, to wyjazd za gra- 
oicę: Włochy, Francja... Wła­
ściwie chciałabym i do Anglii, 
Ule mąż mówi, że to nie cie­
kawe. Marzę o tym, aby po­
dróżować, zwiedzać, malować. 
A tymczasem bardzo mi jest 
potrzebne mieszkanie; zwykłe, 
ludzkie warunki do pracy, do 
życia.

— Więc może zostanę przy 
tym mieszkaniu? — dodaje 
pytająco, jakbym ja o tym 
decydowała...

• » •

Panią Irenę Makuszewską 
zastajemy w kuchni. Gotuje 
obiad. Jej życzenia?

— Należałoby bardziej po­
magać matkom, które same 
wychowują swoje dzieci.

— Az pani bardzo osobis­
tych pragnień?

— Chciałabym zmienić pra­
cą na lepiej płatną i.,.

— No?...
— ...i zmienić świat, ale to 

jut jest nie w mojej mocy...

Słucham międzymiastowa 
23, 8. 5...

W' imieniu wszystkich tele­
fonistek mówi kierowniczka 
działu ruchu centrali między 
miastowej w Koszalinie Irena 
Sajur.

— Nasz zespół telefonistek 
ma jedno główne życzenie — 
więcej uprzejmości ze strony 
abonentów. Niech pamiętają, 
że jesteśmy ludźmi, a nie auto 
matami. Praca nasza jest 
ciężka, ale z pewnością będzie

lżejsza, o Ile abonenci będą 
oardziej grzeczni.

Dziewczęta mi podszeptują 
jeszcze, że będą lepiej praco­
wać.

— A pani osobiste życze­
nia?

— No cóż, chciałabym, aby 
moja rodzina znalazła się jak 
najprędzej w komplecie.

• • *

Teresa Kupczyńska — jed­
na z telefonistek z między­
miastowej, w imieniu włas­
nym i koleżanek dodaje, że 
pragnieniem ich jest, aby męż 
czyżni byli bardziej uprzejmi 
względem kobiet w codzien­
nym życiu. Aby nie pchali się 
pierwsi do autobusów i nie po 
mijali kolejki za biletami do 
kina.

K
TOŚ ze znajomych, w trak 
cie rozmowy o Koszaliń­
skiej Orkiestrze Syniionicz 

nej westchnął: „O Polihymnio, 
zaopiekuj się tą orkiestrą. My 

naprawdę chcerny muzyki”.
Jak wiadomo Polihymnia by 

la — według mitologii — jed 
ną z dziewięciu muz, opiekują­
cych się sztuką. Jej przypadła 
w udziale muzyka. Tymczasem 
naszej orkiestrze bardziej w tej 
chwili potrzebne są względy 
władz kwaterunkowych, chociaż 
i opieką muzy nie należałoby 
gardzić.

Rzecz w tym. że po rocznej 
działalności orkiestry wielu mie 
szkańców pyta o nią z powątpłe 
waniem. Wygląda to tak. jakby 
nie wierzyli w jej istnienie. 
Skąd się to bierze?

Przyczyny tkwią zapewne w 
„odświętnym1' charakterze kon­
certów. Aby posłuchać muzyki 
— trzeba czekać na święto i-go

OGŁOSZENIA
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlowe

' „OKAZJA i KOMIS"
zawiadamia mieszkańców, źe we wszystkich sklepach 
naszego przedsiębiorstwa (Bazary), są w sprzedaży 
resztki materiałów I gatunku po zniżonych cenach. 

K—230-0

Zarząd Powiatowy Ukraińskiego Towarzystwa Spo­
łeczno-Kulturalnego w Koszalinie, zawiadamia miesz­
kańców powiatu koszalińskiego, że od dnia 1. III. 1957 
roku przyjmuje interesantów w każdy wtorek w go­
dzinach od 8-mej do 16-tej w świetlicy UTSK, Kosza' 
lin — ul. Zwycięstwa 126.

K—227-1

Postanowieniem z dnia 7. II. 1957 roku Sąd Powia­
towy w Koszalinie, postanowił:

1. ogłosić upadłość Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 
Usług Metalowych i Elektrycznych „Przodownik" 
w Białogardzie.

2. wezwać wierzycieli upadłej spółdzielni, aby zgło­
sili swe wierzytelności w terminie do dnia 30 czerw­
ca 1957 roku,

3. wyznaczyć:
a) sedzia-komisnrzem asesora Sądu Powiatowego! 

Stanisława Gurgula.
b) syndykiem upadłości — Jana Ostańskiego, Ko­

szalin, ul. Zwycięstwa nr 107. p. 57. K—232-1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlowe „Okazja 
1 Komis" w Słupsku zawiadamia, że po upływie trzech 
miesięcy niesprzedane towary należy odebrać z ko­
misu.

K—228-0

OGŁOSZENIA DROBNE

zamienię dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogród — miasto powia­
towe Wągrowiec kolo Poznania 
na mieszkanie w Koszalinie. O- 
fertv: Biuro Ogłoszeń, A. Lam­
po 20.

G—175-1

OKULISTA dr Żaczek Helena 
przeniesiona służbowo z Łodzi 
przyjmuje we wtorki, piątki w go 
dżinach 14—16, Koszalin, ul. Zawl 
szy Czarnego 9, ni. 6 (obok Ban­
ku Rolnego).

G—177-0

MIESZKANIE pokój z kuchnia, 
ogródkiem w Koszalinie ramio 
nią na podobne lub większo w 
Szczecinki: lub Blalogardtie. Ko­
szalin, Słoneczna 17 — 7.

G—181

.Maja, 22 Lipca, rocznicę Rewo 
lucjl, lub jakiś zjazd wojewódz 
ki. Wtedy orkiestra gra. Wtedy 
można posłuchać koncertu.

Może jest w tym odrobina 
przesady, ale tego rodzaju orze 
jaskrawieli używam celowo. Bo 
skorO mamy orkiestrę w Kosza 
linie, to chciałoby się przynaj­
mniej raz na dwa tygodnie mieć 
do wyboru piątkowy koncert, 
lub niedzielny poranek symfoni 
czny.

Nasza orkiestra wyjeżdża z 
koncertami do Słupska, Szczecin 
ka. Miastka, Białogardu, czy 
Połczyna. Daje koncerty we 
wszystkich większych miastach 
naszego województwa. Tej ko­
nieczności i potrzeb nie neguje 
wcale. Ale objazd należy ulożvć 
tak, aby nie cierpiał na tym 
Koszalin, by miłośnicy muzyki 
symfonicznej tego miasta nie 
niusieli czekać na kolejną rocz 
nicę, aby posłuchać koncertu.

Tylko wprowadzenie regular­
nych koncertów „oswoi" miesz 
kańców Koszalina z myślą, że 
orkiestra jest, prawdziwa, stała.

Dobrze się stało, że Franci 
rzek Mucha pomyślał Już o tym. 
aby częścią następnego konctr 
tu dyrygował Zdzisław Bytnar. 
Takie przyjazdy różnych dyry 
gentów będą korzystne dla sź- 
mej orkiestry i urozmaicą koił 
cert melomanom. Należałoby 
tu jeszcze dodać; prosimy o so 
listów, o znanych solistów!

Trzeba jeszcze pomyśleć o jed 
nym: chodzi mi o wprowadzę 
nie koncertów umuzykalniają­
cych dla młodzieży szkolnej. Ó 
umuzykalnienie młodzieży ktoś 
musi zadbać. Ogniska muzycz 
n* wszystkiemu nie podołają. 
Dlatego orkiestra, aby zapewnić 
sobie u- przyszłości słuchaczy, 
powinna przygotować taki kon­
cert, zaznajamiając młodzież z 
instrumentami wchodzącymi w 
skład orkiestry, z treścią grane 
go utworu, zilustrować pewne 
partie słowne muzyką i na ko­
niec zagrać cały utwór. Można 
w tym celu wybrać fragment 
np. „Krakatuka” Szeligowskicgo, 
czy którykolwiek z licznych u- 
tworów muzycznych opartych 
na popularnych baśniach. Taki 
koncert zainteresuje młodzież. 
Przekonana jestem, że i starsi 
chetnin przyszlfby na taki kon­
cert. Niewiele Jest u nas prze­
cież ludzi z poważniejszym 
przygotowaniem muzycznym.

! 
i

AUGUSTYNOWICZ Jórtt zgubił 
kwit komisowy nr 174 wydany 
przez Komis w Sławnie.

G—179

POWIATOWY Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Koszalinie unieważnia 
dowód rejestracyjny nr S 73422 
na samochód osobowy Warszawa 
M-20, własność PZGS Koszalin.

K 215 6

GARBOWANIE, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. Termin 
wykonania 6—6 tygodni, cena od 
sztuki ho zł. E. Makowiecki. Po­
znań — Sołacz, Grudzlenlee gt.

K 234 9

KORESPONDENCYJNE lekcje 
kslęgowoicl. stenografii, Języków. 
Lód* 1, skrytka 297.

Gp-180-0 i

Warto chyba przy okazji 
wspomnieć, że czas, aby w or­
kiestrze naszej znachodzili miej 
set muzycy z prawdziwego zda 
rżeniu Nie Jest ich mało w 
Polsce i do Koszalina chętnie 
przyjadą. ale pod warunkiem, 
że władze miejscowe zapewnią, 
a raczej przydzielą im miesz­
kania Stąd moje westchnienie 
pod adresem władz mieszkanio­
wych. To jest palący prob’em. 
Orkiestra otrzymuje duże sub 
wencje. Nie wolno tych pienię­
dzy zaprzepaścić.

(J- ś.)
I*, s. orkiestra otrzymała wła 

snv autobus, który F ka Części 
Samochodowych w Koszalinie 
doprowadza do porządku. Spół« 
dzirlnla ta ofiarowała już or­
kiestrze 33 żelaznych pulpitów* 
Brawo! To Jest stosunek do 
kultury!

Dwóch uczniów 
z naszego wojew. 
uczestniczy 
w Olimpiadzie 
chemicznej 
w Szczecinie

W dniach 7 I 8 bm. na Poił- 
technice Szczecińskiej odbywa 
kię olimpiada chemiczna dla u- 
cmiów szkól średnich trzech 
województw: szczecińskiego, ko 
Szalińskiego i gdańskiego.

Z naszego województwa u- 
Czestniczy w olimpiadzie zaled­
wie 2 uczniów liceów słupskich.

Jak się dowiadujemy, — 
.rrzedolimpiadowe’' konkursy, 

które odbyły się w szkołach 
województwa koszalińskiego je­
szcze w październiku, listopa­
dzie i grudniu ubiegłego roku 
ni* wzbudziły niestety dużego 
zainteresowania wśród uczniów. 
Fakt ten zanotowano zresztą 
nie tylko na terenie naszego 
województwa. Np z miasta 
Szczecina bierz.e udział w olim 
piadzie jeden tylko uczestnik.

(ak)

Tragiczne skutki 
pijaństwa

W dniu 3 marca br. Sta­
nisław Lewerowski wraz 
z kolegą bawili sie na za­
bawie we Wrześni, 
suto zakrapianej alko­
holem. Nieco gorzej wy­
glądał powrót do domu 
tym bardziej, że trzeba by­
ło wracać motocyklem. 
Prowadzącemu Lcwerow- 
skiemu co chwilę kierow­
nica odmawiała posłuszeń­
stwa. Nieszczęsna SHL-ka 
jeździła po całej szosie za­
czepiając o przydrożne 
drzewa. „Wspaniała" jaz­
da zakończyła się W koń­
cu na drzewie.

W wyniku wypadku 
23-letni Lewerowski na 
miejscu poniósł śmierć, a 
jego kolega jadący na tyl­
nym siedzeniu, doznał wie­
lu obrażeń.

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.
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Komunikat 
dla amatorów 
wycieczki do CSR

W dniu 9 bm., tj. w sobotą o 
godzinie 14 odbędzia się w sali 
konterencyjnsj Prez. WRN w Ko­
szalinie zebranie amatorów wy. 
eleczkl motorowej do Czechoslo- 

wacjl.

Na zdjęciu: Ludmiła Popiel Fedorowicz.



Zapiski 
jugosłowiańskie (6)

Belgrad 
w oczach 

koszalinianina

i ukropie. Każdy z nich umie 
। doradzić — szczególnie jest to 
potrzebne cudzoziemcom — co 

I należałoby zjeść, wypić. Poza 
’ tym jedno jeszcze tutaj uderza 
I Kierownik takiego lokalu ni" 
siedzi w swoim gabinecie, lecz 

i stale znajduje się na sali, wśród 
! konsumentów. Wskaże wolne 
miejsce, poda kartę, a jeśli ko 
muś się spieszy, to nawet sam 
przyjmie zamówienie.

Dużo kawiarń i dużo dobrej La 
wy. Podają ją w małych miedzią 
nyrh dzbanuszkach, po czym 
przelewa się ją do filiżanek. Do 
każdej kawy podają szklankę czy 
stej wody. Co kraj to obyczaj. 
W kawiarniach zawsze sporo lu­
dzi. .pigoslowianle piją dużo ka 
wy, zresztą jest ona bardzo ta 
nla.

Z
 ULICY Kosowskiej — 
gdzie mieści się hotel 
,,Union", w którym za 
mieszkaliśmy w czasie 
naszego pobytu w Bel­
gradzie — wystarczy 

zrobić dosłownie parę kroków, 
• żeby znalezć się na centralnej 
ulicy tego miasta — ulicy im. 
Marszałka Tito.

Niejeden raz „błąkaliśmy" się 
po tej magistrali Belgradu. Do 
my tu okazale. Pełno sklepów. 
Zawsze dużo ludzi.

Może trochę o tych właśnie 
sklepach. Wielkie, wystawowe 
okna swoim estetycznym wygią 
dem zapraszają przechodnia do 
wnętrza. Uderza — szczegól­
nie ninie mieszkańca Koszalina 
— niezwykle szeroki asorty­
ment wysokiej jakości towa­
rów.

W tej wielkiej iloScl sklepów 
dominują sklepy z obuwiem. Ol 
brzymle okna wystawowe zapet- 
Bione są najróżnorodniejszymi fa 
sonami butów. Tu i ówdzie wi 
dnieją napisy: „ceny zostały znl 
tonę". Odnosi się to szczególnie 
do obuwia zimowego. Jest z cze­
go wybrać. A 1 ceny są dość 
przystępne. Zupełnie przyzwoite 
nuty męskie można kupić w gra , 
nlcach od sonę do 5 ooo dinarów. 1 
Damskie są jeszcze tańsze.

Podobnie pięknie wyglądają 
•klepy z galanterią skórzaną. 
Walizki, teczki w oknach wysta 
wowych czy też naprawdę ory- 
Kżnalne damskie torebki, nie po­
zwalają przejść, ażeby mlmocho 
•tern nie zerknąć okiem na cenę 
1 nie wyrazić słów uznania za do 
lirę wykonanie.

W sklepach belgradzkich nie 
ma tłoku. Nie wiem czemu to 
przypisać. Czy sprawnej i nie 
zwykle uprzejmej obsłudze?...

Weszliśmy z kolegą do sklepu 
* obuwiem, oczywiście w celu 
kupienia pary damskich bucików. 
Ekspedientka pokazała nam.doslo 
wnle wszystkie fasony jakie' były 
na składzie. A kiedy transakcja 
została zawarta — ta miła czarno 
oka Serhka. przejrzała gdzieś ze 
dwadzieścia par podobnych buci­
ków, ażeby wybrać Jak najlep 
nr. Och, wspomniałem wtedy, 
aczkolwiek z dużą dozą goryczy, 
wielkopańskie gesty koszalińskich 
ekspedientek — oczywiście nie 
wszystkich — wyrzucających z 
niechęcią „buble" na kontuar.

— Chcesz kup, a jeśli się 
nic podoba, to do widzenia.

Jakże inaczej pod tym wzglę 
dem jest w Jugosławii. Można 
obejrzeć wszystko, co się w 
sklepie znajduje. Ekspedient nie 
niecierpliwi się. On się nie spić 
Bzy. Zaw sze spokojny i uśmiech 
nięty. Jeśli nawet nic nie kupisz, 
i to ci powie „chwała" (dzięku 
ie — po serbsku).

B
ELGRAD posiada także 
dużo restauracji i ka­
wiarni. Obsługa jest tu­
taj także niezwykle u-, 
przejma. A co najwaz- 

nłrfsze, nie wyczekuje się godzi 
narni — jak to ma często miej 
sce u nas — na podanie posil 
ku. Kelnerzy zwijają się jak w

Belgrad. Widok na hotel „Moskwa".

S
EDZIELISMY z moim 
nierozłącznym w cza­
sie naszych wędrówek 
po Jugosławii i szcze 
golnie po Belgradzie 

— kolegą z Gdańska w jednym 
z parków Belgradu. Wśród galę 
zi drzew rysowała się wyraźnie 
kopula gmachu Skupszczyny. 
Byl słoneczny, ciepły dzień. Ob 
serwowałem wszystko, co się 
wokół nas działo. Jakie to bliz 
niaczo podobne do naszego ży 
cia. Kobiety ze swymi pociecha 
mi Dużo krzyku i radości z 
pierwszych dni wiosny. Zaba­
wy. skakanki itp. Na jednej 
z ławek stare babcie rozpra­
wiają o czymś z wielkim oży­
wieniem. Trochę dalej — wśród 
niewielkich krzewów — dwoje 
młodych. Zapewne studenci. 
Książki jednak odłożone na stro 
nę. Przyroda, wiosna i mło­
dość, każę im zapomnieć na 
chwilę o zbliżających się egza­
minach. W tej chwili najwaz 
niejsze dla nich, to gorący uś 
cisk dłoni i... co robią na na 
szych oczach — namiętny pocą 
łunek.

Opuszczamy park markotni. 
Kiedy przechodzimy przez, lu­

dne o tej porze ulice Belgradu, 
ludzło akurat wychodzą z biur, 
przedsiębiorstw. Każdy spieszy 
do domu. Na przystankach trotej 
busowych i tramwajowych duże 
kolejki. Podobnie Jak w naszej 
stolicy, z tą tylko różnicą, że 
nie spotykałem wiszących wokół 
w—„winogron".

L
UDZIE ubrani dość przy 
zwoicie. Spora część 
— szczególnie kobiety 
— ubrane elegancko. 
Warto tutaj dodać, ż" 

]"<ll chodzi o kobiety, to byliś 
my wszyscy zgodni, że są na­

prawdę urodziwe. Duże, czar 
ne oczy no i, na co często 
zwracaliśmy uwagę, (oczywiś 
cle przedstawiciele płci brzyd 
i.iej w naszej delegacji) — 
zgrabne nogi. Cóż jednak z te­
go. Wypadało tylko podziwiać

Ponieważ Jugosławia — o 
czym wspominałem już niejed­
nokrotnie — jest krajem kontra 
stów, to i te właśnie kontra 
sty, widać w ubiorze ludzi. O- 
bok dobrze ubranych spotyka 
się na ulicach Belgradu ludzi 
ubranych nie tylko skromnie, 
ale naprawdę nędznie. Np. wy­
dawały się nam niezwykle za­
bawne noszone na nogach — 
nawet w Belgradzie „opance'’ —

skórzane sandały podobne do 
mokasynów z mocno podwinię­
tymi do góry czubkami.

Na bulwarze nad Sawą o tej 
por-ze było Jeszcze cicho. Rozda 
ga się stąd piękny widok na 
przedmieście Belgradu — Zemun. 
Widać również Jak na dłoni zle­
wające się wody dwóch potęż­
nych rzek — Sawy 1 Dunaju. 
Jest tutaj dużo drzerw, krzewów. 
Jąk musi być tu pięknie wiosną, 
latem. Słońce, zieleń i błękitne 
fale Dunaju'. w tej chwili nie 
jest tak przytulnie, ale pomimo 
to. urzekająco.

Zmęczeni całodzienną wędrów 
ką wracamy do centrum mia­
sta. Zwolna zapada zmrok. Za 
pałają się pierwsze uliczne la­
tarnie. Tu i ówdzie wyskakują 
już kolorowe neony.

WACŁAW NOWAK
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Piłka ręczna — sport zapomniany
Piłka ręczna na naszym te­

renie nie była nigdy sportem 
nr 1. Ale jeszcze przed kilku 
laty, zwłaszcza w szkołach, 
cieszyła się dużym „wzię-

Koszykarze
klasy A
na finiszu

Mistrzowskie rozgrywki koszy­
karzy koszalińskiej kiazy A do­
biegają końca. Niektórym zespo 
tom pozostały do rozegrania jesz 
cze tylko •—3 mecze.

Największe zaległości ma kosza 
liński Bałtyk, któremu do zakon 
czenia drugiej rundy brak aż 
5 spotkań.

Liderem tabeli Jest zespół blą- 
toKardzkieJ Iskry. Rezerwy III-U 
gowców z Białogardu straciły do 
tad tylko 2 pkt., mając przy tym 
najlepszy stosunek małych pun­
któw.

Tabelę zamykają drużyny Star­
tu ze Szczecinka 1 Sławna, które 
nie maja Już większych szana na 
polepszenie lokaty.

Aktualną sytuację w rozgryw­
kach Ilustruje zamieszczona ponj 
żej tabelka (przypominamy, że 
każdy zespół powinien rozegrać 
po 12 spotkań):
Iskra Białogard 7:2 511:390
Sparta Wałcz 7:3 524:449
Bałtyk Koszalin 4:3 413:389
Barka Kołobrzeg 5:3 333:315
LZS Świdwin 4:4 254:344
Start Sławno 2:7 425:482
Start Szczecinek 1:8 303:385

Szachiści 
wsi koszalińskiej 
wyłonili mistrzów

W Złotowie zakończono o- 
statnio II indywidualne mi­
strzostwa wojewódzkie LZS 
w szachach. Zawody wykaza­
ły dobre przygotowanie więk 
szóści startujących. Niespo­
dzianką było dalekie miejsce 
zeszłorocznego mistrza LZS, 
Strzeleckiego, Zajął on 11 po­
zycję.

Mistrzem został Kiryszew- 
ski ze Szczecinka, wyprzedza 
jac Saskowskiego z Drawska, 
Flisikowskiego (Złotów), By­
strzyckiego (Złotów), Iwańca 
(Sławno) i Barańskiego 
(Wałcz). Startowało 15 zawód 
ników.

W konkurencji kobiet zwy­
ciężyła złotowianka Szostak, 
przed swoją koleżanką Ja­
rząb. Trzecie miejsce zajęła 
Gałązka ze Szczecinka, a 
czwarte — Kruk z Kołobrze­
gu.

Zdobywcy pierwszych 
miejsc, Szostak 1 Kiryszewski, 
startować będą w Łodzi na 
mistrzostwach centralnych 
LZS.

ciem" wśród młodzieży. Pa­
miętam dobry zespół koło­
brzeskiego „Ogólniaka", dru­
żyny Słupska, Białogardu, 
Szczecinka... W ciągu ostatnich 
lat szczypicmiak, lub oficjal­
nie — piłka ręczna — prze­
chodzi coraz głębszy kryzys. 
Spotkań w tej dyscyplinie w 
Koszalinie nie widzieliśmy 
już dawno. Co rok — dwa — 
wydział oświaty „montował" 
jedynie zespoły reprezentacyj 
ne na spartakiadę SKS. I... 
na tym koniec.

W szeregu szkół piłka ręcz­
na zdobyła dla siebie pra­
wo obywatelstwa. Nieliczne 
zespoły są jednak rozsiane 
po województwie, a próby 
zorganizowania spotkań tak 
nieśmiałe, że dotychczas nie 
udało się przeprowadzić ofi­
cjalnych mistrzostw czy innej 
imprezy.

Poważny „wkład" w zanied 
banie piłki ręcznej wniosła 
sekcja tejże dyscypliny spor­
tu, zarejestrowana przy ko­
szalińskim WKKF. Czego sek 
cja dokonała, trudno dociec, 
gdyż jej działalność przecho­
dzi z czasem w... mroki histo 
rii. Znacznie łatwiej, znając 
obowiązki i zakres kompeten 
cji sekcji społecznych, stwier 
dzić czego nie zrobiono.

Przede wszystkim nie po­
pularyzowano piłki ręcznej 
w terenie, nie pokazywano 
dorobku istniejących sekcji i 
drużyn. Nie pomagano wre­
szcie nauczycielom, nie szko­
lono sędziów itp. Sekcja ist­
niała na papierze...

Można mówić o deficytowo 
ści wielu dyscyplin sportu i 
brakiem funduszy tłumaczyć 
niechęć do uprawiania tenisa 
ziemnego, hokeja itp. Z pił­
ką ręczną „ten numer" nie 
przechodzi. W każdej niemal 
miejscowości są boiska pił­
karskie, nadające się do gry 
w piłkę ręczną. Wymagany 
sprzęt — piłka, koszulki, spo 
denki i trampki znajdują się 
w każdym prawie zespole — 
to wszystko, czego potrzeba 
do gry.

Strona finansowa nie odgry 
wa więc większej roli. Dzia­
łacze obawiają się, że na 
spotkania w piłce ręcznej ma 
ło kto przyjdzie?

Zbędny niepokój. Kibice 
szybko polubiliby ten sport. 
Mecze piłki ręcznej są atrak 
cyjnym widowiskiem, Szybko 
zmieniające się sytuacje, ży­
we tempo, nieskomplikowane 
przepisy — wszystko to prze­
mawia za tym, że piłka ręcz­
na jest sportem „widowisko­
wym" i porywa publiczność.

Wydaje mi się, że gdyby 
sekcja WKKF przy pomocy 
wydziału oświaty i „Zrywu" 
podjęła pracę w kierunku spo 
oularyzowania piłki ręcznej, 
to w krótkim czasie dorobili­
byśmy się niezłego poziomu, 
sporo drużyn i tysięcy zwolen 
ników tej gry. Warto więc 
spróbować!

(S)

Powstanie Związek 
Piłki Ręcznej 
W Warszawie obradowało ple­

num sekcji piłki ręcznej GKKF, 
na którym zebrani postanowili 
utworzyć Związek Piłki Ręcznej. 
Do listopada br. tj. do czasu kra 
jowego zjazdu delegatów sekcją 
który poweźmie ostateczną decy­
zję, dotychczasowe władze sekcji 
przygotują odpowiednie wmo 
ski w tej sprawie.

Na zdjęciu: T. Kwapień 
na trasie biegu sztafeto­
wego 4x10 km.

CAF — fot. WERNER

Powoli zaczynało zachodzić słońce. Szosa nie opo­
dal ogrodu zrujnowanej willi, przy której znajdowa­
liśmy się — była pusta i jakby odpoczywała. Z daleka, 
z jeziora, a może i z samej zatoki od Świnoujścia 
i Karsiborza, dochodziły od czasu do czasu głosy 
syren okrętowych. W górze kołował jastrząb — my­
szołów, bliżej zaczęła rozchodzić się woń macierzanki 
1 mięty...

Milczeliśmy. ,
— Wykopię tę różę! — zadecydował nagle zastępca 

komendanta, dostrzegając wśród zbielałego gruzu 
pod ścianą wątły, z ledwością pnący się w górę 
krzaczek. — Mam działkę pod miastem! — dodał wy­
jaśniająco. — Jak będziesz wracał z Wrocławia — 
możeaz wstąpić. Żona o tobie nawet słyszała i pew­
no będzie się cieszyć!

Wstałem, spoglądając bez słowa na zegarek. Zbli­
żała się pora odjazdu... Z tego, co opowiedział mi 
kolega, zastępca komendanta, wynikało iż jedyną mo­
żliwą do przyjęcia hipotezą — po tej linii poszedł 
też w Warszawie major na zakończenie rozmowy, 
którą z nim miałem — jest, że Kojro dał się wciągnąć 
w jakaś z góry przygotowaną zasadzkę. Po drodze

z biura do domu gdzieś wstąpił — i w rezultacie przy­
płacił swoją łatwowierność życiem.

Nie mieliśmy żadnych danych, aby przypuszczać, że 
został gdzieś uwięziony 1 nie może komunikować się 
ze światem zewnętrznym, że jest — dajmy na to — 
ranny, a sprawcy napadu przetrzymują swoją żyjącą 
jeszcze ofiarę w ukryciu... To by im nie przysparzało 
żadnych zysków; przeciwnie z uwięzionym czy ran­
nym mieliby tylko kłopot. Możliwość, że jednak Kojro 
żyje, malała dosłownie z każdą godziną; sprowadzała 
się do zera.

W tej sytuacji zasadniczą część poszukiwań powi­
nienem był rozpocząć w Szczecinie — dokładnym 
rozejrzeniem się wśród bliższych i dalszych znajo­
mych zaginionego, dokładną konfrontacją wszystkich 
jego kontaktów, wbrew pewnikom, ustalonym przez 
kolegów szczecińskich. Tymczasem, jak wynikało 
z telefonogramu, punkt ciężkości przeniósł się do 
Wrocławia. Tam znalazł się nagle klucz zagadki. 
Tkwił w rękach człowieka, któretfo zatrzymano pod­
czas przypadkowej awantury na dworcu. Ten czło­
wiek, posiadający dokumenty Kojry, milczał. Nale­
żało ' oczywiście sprawdzić w pierwszej kolejności 
przyczyny jego milczenia...

Pożegnałem się przed dworcem szczecińskim z ko­
lebą zastępcą komendanta, obiecując, że odwiedzę go 
w drodze powrotnej do Międzyzdrojów. Pomogłem 
mu opakować w gazety wyszabrowany krzaczek rozy 
i przeszedłem spiesząc się. do kas biletowych.

Była dziewiętnasta czterdzieści.
Tu, wbrew temu, co wyczytaliśmy obydwaj w pod­

ręcznym rozkładzie jazdy — okazało się, że pospieszny 
do Wrocławia odchodzi dopiero o dwudziestej trzeciej, 
a nie o dwudziestej, jak było mylnie wydrukowane. 
Miałem więc przed sobą perspektywę prawie trzech 
wolnych godzin.

Starszy emeryt PKP w szczecińskiej przechowalni 
bagażowej, nie mający zbyt wiele zajęcia, z chęcią 
przyjął moją ciężką walizkę, bufetowa wydostała spod

kontuaru, z lodu, butelkę piwa, przeznaczonego dla 
lepszych gości — inni otrzymywali mętne i cieple po- 
płuczki — po czym stanęło na porządku dziennym 
pytanie: co zrobić z nadprogramowym czasem?

Wyszedłem przed dworzec.
Nad zatoką zaczynał się rozprzestrzeniać liliowy, 

coraz to bardziej przechodzący w szafir, letni 
zmierzch. Płonęły pierwsze latarnie gazowe na Wa­
łach Chrobrego. Gdzieś daleko, chyba w stronie 
Wolina jaśniała pierwsza gwiazda... Ale właśnie 
z północy wiatr niósł już ogromne, kłębiące się 
cielska chmur. Cisza na ziemi i nad portem zapo­
wiadała burzę. Ledwo słyszalne, wątłe i jakby nie­
śmiałe grzmoty, zlewały się jeszcze z pluskiem fal, 
bijących o kamienne pobrzeże.

Rozglądałem się niezdecydowanie po okolicy. Ciem­
niał na lewo w głębi portu ciężki, ponury masyw 
elewatora. Bliżej zabudowania składów Zielonej 
Wyspy, świecące za dnia czerwoną cegłą — roztapiały 
się powoli w mroku. Przy którymś z warsztatów stocz­
niowych cięto zdaje się złom dla Huty Szczecin: — 
migotały na wodz.le od czasu do czasu charakterysty­
czne niebieskie odbłyski płomieni acetylenowych... 
Nie było tego dnia zbyt wiele okrętów w kręgu wi­
doczności. Te, które przycumowano do pali wy­
brzeża. kołysały się spokojnie, opatrzone światłami 
ostrzegawczymi. Zza prowizorycznej przystani, do 
której przybijał podówczas „Piast", utrzymujący stałą 
komunikację ze Świnoujściem — dochodziły z po­
kładu jakiegoś kutra rybackiego dźwięki harmonii. 
Dalej rysował się, na nieco jaśniejszym tle nieba ma­
syw zamku książąt szczecińskich. Pisano niedawno 
w gazetach o jego odbudowie...

Przywołałem nagłym ruchem ręki taksówkę. Inte­
resowała mnie w tej chwili nie tylko odbudowa, któ­
rej i tak ze względu na gęstniejące ciemności nie da­
łoby się obejrzeć — ile raczej byłem ciekaw, co dzie­
je się obecnie na zrujnowanym, niezamieszkałym pod­
zamczu.

Dziś „Granit" 
gra z „Regą"

Na boisku piłkarskim kosza 
lińskiego „Granitu" rozegrane 
zostanie dzisiaj towarzyskie 
spotkanie piłkarskie pomię­
dzy „Granitem" Koszalin a 
„Regą" Świdwin.

Mecz rozpocznie się o godz. 
15-tej.


